Kim   jest   a  kim   powinien  być    nauczyciel   wychowania   fizycznego  w  szkole  wyższej?

Dlaczego  wychowanie  fizyczne jest  biologicznym  nakazem?
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      Sprawność  fizyczna  jest  dla  prawidłowego  rozwoju  człowieka  tak  ważna  i  potrzebna  jak  rozwój  intelektualny  i  duchowy.  Dbałość  o  kondycję fizyczną    nie  tylko  warunkuje  dobre  samopoczucie  i  utrzymanie  organizmu  w  zdrowiu,  ma  również  znaczący  wpływ  na  kształtowanie  charakteru,  nabywanie  nawyków    aktywnego  spędzania  wolnego   czasu,  zdrowego  trybu  życia.

      Sportowa  aktywność  studencka   jest  godzeniem  rozwoju  intelektualnego  z  rozwojem  fizycznym  studenta.  Jest  to  niezbędny  warunek  harmonijnego  rozwoju  intelektualnego  i  fizycznego  młodego  człowieka,  przygotowującego  się  i  przygotowywanego  przez   akademickich   nauczycieli  do  rozwiązywania   trudnych  problemów,  nie  tylko  osobistych,  lecz  także  zbiorowych,  nie tylko  partykularnych   i  doraźnych,  lecz  przede  wszystkim  ogólnospołecznych  i   perspektywicznych.   To  kształtowanie  nie  zwykłych  i  przeciętnych  osobowości,  lecz  kształtowanie  osobowości  niezwykłych  -  o  szerokim  zakresie  nie  tylko kompetencji,   lecz  także  wielkiej  odpowiedzialności.  Sport  jest  ważnym  elementem  edukacji  akademickiej  i   powinien  wspierać  ducha  rywalizacji  i  współzawodnictwa.

      W procesie  socjalizacji  troska  o  zapewnienie  należytych  warunków   do   utrzymania  dobrej  sprawności  fizycznej   studentów  leży  w  gestii   szkół  wyższych.  Uczelnie  powinny  dołożyć  wszelkich  starań,  by  studenci  - oprócz  rozwoju  intelektualnego -  zadbali  o  swoją  kondycję  fizyczną.  Okres  studiów  jest  bowiem ostatnim   momentem  w  życiu  młodego  człowieka,  kiedy  może  on   z  pomocą uczelni  wyrobić  pozytywne  nawyki  związane  z  dbałością  o   własne  ciało.
       Zgodnie  z  ustawą  o  szkolnictwie  wyższym,  osoby  zatrudnione   w  Studiach  Wychowania  Fizycznego  i  Sportu,  są   w  większości  pracownikami  dydaktycznymi   na  stanowiskach: starszego  wykładowcy,  wykładowcy,  instruktora.

      Roczny  wymiar  zajęć  dydaktycznych  wynosi  od   240  do  360  godzin  w  przypadku    starszego  wykładowcy  i  wykładowcy,  a  dla  instruktorów  od  300  do  540  godzin.

      Dla  tej  grupy  ustawodawca  określił  wymóg  posiadania   tytułu  zawodowego  magistra  /art.114,7/.  Określił  też  ich  obowiązki:

       -  kształcić  i  wychowywać  studentów,  

       -  podnosić   swoje  kwalifikacje  zawodowe,
       -  uczestniczyć  w  pracach   organizacyjnych  uczelni,
       -  wykazać  się  inwencją  twórczą,  poszukiwaniem  nowych  form  zajęć.

Z  przeprowadzonych  w  2005  roku  badań  wynikało,  że  na  53  uczelniach,  w  Studiach  Wychowania  Fizycznego   i    Sportu  zatrudnionych  było  779  osób.  Dane  dotyczące  ich  kwalifikacji  przedstawiają  się  następująco:

  -   instruktorzy            -        32%

  -   trenerzy  II  klasy    -       58%

  -   trenerzy   I  klasy     -        8%

  -   trenerzy  klasy  M    -        2%

Wymiar  zatrudnienia  przedstawiał  się  następująco:

   -  na  pełnym  etacie        -  79%

   -  na  niepełnym  etacie    -    5%

   -  na  umowę  zlecenie     -  16%

Co  do  kwalifikacji  zawodowych,  pracownicy  Studiów   Wychowania  Fizycznego i  Sportu,  w  zdecydowanej  większości są  absolwentami  Akademii Wychowania  Fizycznego.  W  Polsce  jest  ich  sześć  i  działają  w  dużych  środowiskach  akademickich,  takich  jak:  Warszawa,  Gdańsk,  Poznań, Kraków,  Katowice  i  Wrocław.  Liczba  fachowców  z  tej  dziedziny  na  rynku  pracy  pozwala  na  dowolne  kształtowanie  oferty  zatrudnienia.

       W  SWFiS    przeważa  zatrudnienie  etatowe  /bezterminowe/.  Ta  tendencja  utrzymuje  się  od  początku  działalności  tych  placówek w  szkołach  wyższych  i  związana  jest  głównie  z  uczelniami  państwowymi.  W zatrudnieniu  przeważają  trenerzy,  w  większości  z  klasą  II,  ale  także  z  wyższymi kwalifikacjami.    Powstaje  pytanie:  czy  te  kwalifikacje   są  potrzebne  i  wykorzystywane  do  procesu  szkolenia  sportowego?
       W  tym  przypadku  występują  dwa  skrajne  standardy  doboru  kadry  specjalistycznej  stosowane  przez  szkoły  wyższe.

Pierwszy  wynika  z  poglądu,  że  uczelnia  tworzy   ofertę  zajęć  z  wychowania  fizycznego,  a  studenci   muszą  ten  pomysł  zaakceptować.  To  znaczy, że  muszą  także  zaakceptować prowadzącego   te   zajęcia.  W   praktyce  oznacza  to,  że    specjaliści  zatrudnieni  w  SWFiS    każdego roku  realizują  ten  sam  program  zajęć  z  danej  dyscypliny,  najczęściej  na  tym  samym  obiekcie,  z  tym  samym  zapleczem,  w  takich  samych regułach  organizacyjnych.  Zmieniają  się  tylko  uczestnicy  zajęć.  Zapisy  studentów  na  zajęcia  odbywają   się  na  zasadzie  kolejności  zgłoszeń,  albo  przydziału  wynikającego  z  kierunku  studiów.  Taki  schemat    przypomina    zajęcia  prowadzone  w  sekcji  sportowej,   przykładowo:   trener  piłki  koszykowej ,  każdego  roku  według    pewnego schematu  prowadzi  zajęcia  w  tej  właśnie  dyscyplinie,  z  ćwiczeniami  uzupełniającymi  /  akcent  -  motoryka/.  Różnica  polega  jedynie  na  tym,   że   zajęcia  prowadzone  w  ramach  wychowania  fizycznego  pozbawione  są  elementu  konkretnej    rywalizacji   sportowej.  Zatrudnienie  w  tego  typu  placówkach  jest  bardzo  stabilne,  ponieważ  nie  występuje  konkretna  potrzeba  zmian. Praca  trwa  do  emerytury, a  w  pewnym  wymiarze  jest  także  w  wieku   emerytalnym.  Za  najważniejszą    cechę  nauczyciela  należy  uznać  doświadczenie.
       Na  drugim  biegunie  w  tych  rozważaniach  jest  odrębna  sytuacja.   To  oczekiwania  studentów    są   wytyczną  do   zatrudniania   kadry  nauczycielskiej  z  odpowiedniej  specjalności.  Jak  poznać  te  oczekiwania?   Przy   współczesnych   sposobach  komunikowania  się    nie  stanowi  to  problemu.  Na  większości  uczelni    od   kilku  lat  funkcjonują   internetowe  sposoby  zapisy   na   interesujące  studentów   zajęcia.  Nie  ma  też  kłopotu  z  wysondowaniem  najbardziej  oczekiwanych  zajęć,  a  ta  jest  odpowiednikiem   mody   panującej  wśród  młodego  pokolenia.   I  tak  po  okresie  wielkiego  zainteresowania   grami  sportowymi,  przyszedł    okres  wszelkich  dalekowschodnich  sztuk  walki,  potem  ćwiczeń  aerobowych  przy  muzyce  i  ćwiczeń  typu  fitness.

       Student  żąda,  aby  traktować  jego  podmiotowo.  Chce  wpływać  na  swoje  zainteresowania  i  pasje.  Często  zdaje  sobie  sprawę    z  oddziaływania  na  niego  /teraz  i  w  przyszłości/   niekorzystnych  bodźców,  np.  nadmierne   napięcia  psychiczne,  używki,  zanieczyszczenie  środowiska,  czy  mało  aktywny  sposób  spędzania  wolnego  czasu:   przy  telewizorze,  komputerze,  kuflu  piwa     i  dostrzega,  że  zrównoważyć  to  można  aktywnością  fizyczną  uprawianą  w  ulubionych   przez  siebie  formach.
       Warto  tu  wspomnieć  o   fakultatywnym  charakterze  zajęć  w  większości  europejskich  wyższych  uczelni.  Tam  kultura  fizyczna   jest utożsamiana  z   promowaniem  zdrowia,  aktywnego  wypoczynku,   preferuje    motywacyjne  podejście  do  uczestnictwa  w  zajęciach.  Uczelnia  dokłada  starań,  by   infrastruktura  sportowa   i   kadra były  na  najwyższym  poziomie,  a  zakres  zajęć  dostosowano  do   zainteresowań  studentów.

       Sytuacja  w  Polsce  wygląda  odmiennie.  System  istniejący  w  polskich  uczelniach   sprzyja  traktowaniu  wychowania  fizycznego  jako  kolejnego   przedmiotu    do  zaliczenia.  Przyczyn  upatruje  się    w  zbyt  małej  liczbie  godzin  przewidzianych  w  toku  studiów   na  wychowanie  fizyczne  /60/,  oraz   niedostosowanym   do  potrzeb   studentów   trybie  i  sposobach  prowadzenia  zajęć.   Studenci  powinni  mieć  przedstawioną  ofertę   zajęć  płatnych  i  bezpłatnych,   organizowanych  przez  znakomitych  specjalistów. I  najlepiej  w  czasie  wolnym studenta.  Bo  wychowanie  fizyczne  między    przykładowo:  anatomią,  a  biochemią,    to   nic  innego  jak  stres,  a  sport  po  zajęciach  to  autentyczny   relaks.   Zapytajmy  studentów:  gdzie  chcieliby  nauczyć  się  pływać,  tańczyć,  grać  w  piłkę  nożną,    w  tenisa,  żeglować   -  na  zajęciach  wychowania  fizycznego  organizowanych  przez  uczelnię,  czy  też  prywatnie  w    mieście.   Ja   nie  mam  wątpliwości,  w  większości  wybiorą  pierwsze   rozwiązanie.

       Czy  można  określić  standard  umiejętności,  które  powinien  spełniać  nauczyciel wychowania  fizycznego   w  szkole  wyższej?  Jakie  specjalizacje  powinien  posiadać  obowiązkowo  /  sportowe  gry  zespołowe,  aerobic,  sporty  walki,  ćwiczenia  siłowe,  pływanie itd./?
       Odpowiedź  na  te  pytania  właściwie   przedstawiona  została  powyżej.  Im  lepiej  zdefiniujemy  oczekiwania  studentów,  tym  bardziej  precyzyjna  będzie  struktura   zatrudnienia  specjalistów  z  danej  dyscypliny.   Większość  pracowników  zatrudnionych   w  Studiach  Wf i  S     dysponuje  dostateczną  wiedzą  i  kwalifikacjami  do  prowadzenia  różnorodnych  zajęć.  Co  więcej  -  potencjał  wyniesiony  z  uczelni  pozwala  im  bez  problemu  podnosić  swoje  kwalifikacje    lub  je  uzupełniać.  Zainteresowania   kształtuje  rynek.  Opierając  się   na  danych  Zarządu   Głównego  AZS,  z  różnych  form  doskonalenia  zawodowego  w latach  1998  -  2004,  z  takiej  formy  skorzystało  931  osób.  Dominowały  specjalności:  narciarstwo,  aerobic,  kulturystyka,  tenis  ziemny.
       Z  opinii  przytaczanych  przez   uczestników  szkoleń    wynikają  dwa  wnioski.  Pierwszy    jest   odzwierciedleniem   mody  na  sport  we  współczesnym  młodym  pokoleniu.  W  tej  dziedzinie  świat  dyktuje  trendy.  Drugi  to  świadomość,  że  kursy  prowadzone  przez  Zarząd  Główny  AZS,    były pierwszą  możliwością    podniesienia   kwalifikacji  od  czasu  ukończenia   studiów.

       Te  dane    dają  odpowiedź  na  pytanie:   kim   jest  nauczyciel  wychowania  fizycznego  w  szkole  wyższej,  jaką  ma  rolę  do  odegrania?  Dobrze  przygotowanym  i  wykształconym  specjalistą,  absolwentem  uczelni  wychowania  fizycznego -  przewodnikiem   w  procesie  doskonalenia    umiejętności  i  nawyków,  nauki  takiego  sposobu    myślenia  i  postępowania,  które  prowadzi  do  samodzielnego,  świadomego  sposobu  korzystania  z  dobrodziejstw     aktywnego  modelu  życia.

       Na  podstawie  wzorów  sprawdzonych  w  uczelniach  w  Europie  Zachodniej,  istotne  byłyby  zmiany  w  sposobie  rekrutacji,  zatrudniania  i oceniania  nauczycieli.

1. Przeniesienie  zajęć  w  obszar  czasu  wolnego  studentów  pozwoli  na  pozyskanie  dodatkowej  kadry  specjalistów  zatrudnionych  poza  uczelniami,  a  także  studentów  z  odpowiednimi  kwalifikacjami

2. Ofertę  uczelni  w  zakresie   zajęć   z  wychowania   fizycznego  powinni   realizować  fachowcy,  specjaliści  z  licznymi  umiejętnościami   i  kwalifikacjami.  Stałym  obowiązkiem  kadry  powinno  być  doszkalanie  zawodowe.
3. Dominującym  stylem  pracy  powinna  być  indywidualizacja  podejścia  do  uczestnika  zajęć  /styl  „osobistego   trenera”/.

4. Do  prowadzenia  sekcji  sportowych,  zwłaszcza  uczestniczących  w  rozgrywkach,  niezbędne  wydaje  się  zatrudnienie  zgodnie  z  zasadą:  im  wyższy  poziom  sportowy,  tym    wyższe  kwalifikacje  zatrudnionego  trenera.

Jak  powinny  kształtować  się  stosunki  między  studentem  a  nauczycielem?

Są  one  różne,  ale  zależą  one  głównie  od  nauczyciela.  Badania   wykazują,  że   większość  nauczycieli  jest    za  stosunkami serdecznymi  i  bezpośrednimi,  niektórzy  jednak  dodają  do tego  konieczność  utrzymania  dystansu.   Z  obserwacji  wynika,  że  są  to ludzie  młodzi,  bez  doświadczenia,  starający  się  w  ten  sposób  zapewnić  sobie  autorytet.   Nie  ulega  jednak  wątpliwości,     że  podstawą   autorytetu  nauczyciela   jest  jego  praca,  znajomość  przedmiotu,  konsekwencja  wymagań itp.  Istotna  jest  także    sprawność  fizyczna,  udział  w  sporcie  wyczynowym.  Pamiętajmy,  że  autorytet  nauczyciela pozostaje  w  związku  z   osobowością  nauczyciela   i  atmosferą   pracy   jaką  potrafi  stworzyć.
Zajęcia  wychowania  fizycznego powinny   być  okazją  do  wyżycia  się  młodzieży,  dostarczenia  jej wrażeń  i  emocji  /nawet  silnych/,  obok  takich celów  jak  nauczanie  techniki,  podniesienie  sprawności,  oddziaływanie  wychowawcze.  Po  dobrych  zajęciach   studenci  dyskutują,   rozprawiają,  nawet  kłócą  się  na temat   wyniku  gry,  czy  strzelonej  bramki.
       Podsumowując  zadajmy  pytanie:  czym  są  zajęcia  wychowania  fizycznego  obowiązujące  w  programach  kształcenia  -  przeżytkiem,  czy  koniecznością?  Tworzy się    wyrażny  rozdźwięk  między  oczekiwaniami,  a  możliwościami   uczelni  i  w  konsekwencji,  faktyczną  realizacją   tych  obowiązków.    Wydaje  się,  że  bez  szybkich zmian  systemowych  szybki  postęp  w  tym  zakresie  nie  zostanie  osiągnięty.  Polski  student  -  jeśli  chodzi  o  udział  w   zajęciach   sportowo-rekreacyjnych -  znacznie  odstaje  od  standardów  europejskich.  Moda  na  sport,  kreowana  powszechnie  przez  rynek,  w  zbyt  małym  stopniu  dociera  do  środowiska  akademickiego.   Aktualny  stan   studenckiej  kultury  fizycznej   nie  zadawala  nikogo  i znacznie  odbiega  od  standardów  europejskich.   Bo   studenci  mogą  być  ważnym  „kołem  zamachowym”    dla  zmiany  myślenia  o  sprawach  zdrowia,  higieny  i  sprawności  fizycznej  polskiego  społeczeństwa.
       Reasumując,    najważniejszą   rolą   wychowania  fizycznego  i  sportu  w  uczelni  jest  wspieranie  rozwoju   intelektualnego   homo    sapiens   intensywną   aktywnością    fizyczną  w   warunkach   wzajemnego   szacunku  w  stosunkach   międzyludzkich.  W  realizacji   tej   funkcji  sport  akademicki   nie  ma  alternatywy  i  powinien   mieć  znaczenie  awangardowe.

       Naszą  rolą  jest  pobudzać  świadomość  studentów,  że   ćwiczą  dla  siebie,  swojego  zdrowia,  wyglądu,  samopoczucia,  że  przyszłość  ma  aktywny  styl  życia.  Bo     przyszli  absolwenci  polskich uczelni  będą  stanowić  elitę   intelektualną    społeczeństwa  i  wpływać  na  losy  świata XXI   wieku.  Powinni  oni   poza  wysokimi  kwalifikacjami   zawodowymi  być  dodrze  ubrani,  wychowani  i  przede  wszystkim  -  zdrowi,  sprawni  fizycznie,  wysportowani  -  jednym  słowem   troska  o  własny  wizerunek  powinna  stać się  dla  nich  sprawą  pierwszoplanową.
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